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Prezydent Mościcki ustępuje?
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VI iruśeiniK doniosłych zmian.Ft ftampait]' 
wyborczej.

.Kampanja wyborcza, dodajmy 
niezwykła  kampanja, została skoń­
czona. Zakończyła się pelnem zwycię­
stwem obozm pomajowego. W yb ory  do 
senatu jeszcze popraw i ły wyniki w y ­
borów  sejmowych. W  drugiej izbie, n- 
zyskala bowiem sanacja dwie trzecie 
g łosów .

Droga do wyłącznego rządzenia 
państwem zoslała otwarła. Obóz juj­
ma jo w y  ma obecnie 100 procentowe 
możliwości realizowania swrego pro- 
gramul gospodarczego i politycznego. 
'Może' jirzelo w  całej pełni rozwinąć 
swayjej Iwórcze  hdenly, aby spełnić o- 
czekiwania lycii, k lórzy ilobrowolnie 
i  z przekonania oddali swre głosy na 
listy sanacyjne. Lo ja ln ie  przyznajemy 
że \\ ogromnych cyfrach głosów”, od ­
dam  cli na jedynkę, był pewien pro- 
ocńi lakich, które złożono dobrow o l­
nie i z przekonania. W ielu  z uicli je­
dnak teraz będzie czekać na rea lizo ­
wanie programu „państwowego”1 zwy- 
cięzców.

M e n i e  tyjko opozycję  niepokoi 
pylanie, jaki lo ma b\ć program, l>o 
ani jirzed wyboram i ani do tej 
1 11 w iii, lego program owego sekretu nic 
Ujawniono. Nikt dosłownie nic wie, ja­
ki ..pańslwowo-lwórczy11 program ma 
obóz pomajowy.

/.« my w7 te tajniki nie jesteśmy 
wdai(vmnic/cni, nie b\ loby jeszcze nic 
dziwnego. Ale. że nie w icie więcej od 
nas wiedzą i najbliżsi lo jest niepo­
kój le c . A gdy na lamach „Przedświ- 
lu“ . wiernego gwardzisty, mało. awan­
gardy marszałkowskiej —  trakcji re­
wolucyjnej — przeczytaliśmy dosło­
wnie: większość sejmowa, k ló rą  wy­
brano dla współpracy z rządem Mai 
szalka Piłsiklskićyo, n ie poĘ ód a  do 
!C) pory  n ie iy lko żadnego, zdecydo­
wanego. al< żadnego wMcjóle p rog ra ­
m ow ego ob licza “  — lo ostrzegawcze 
głosy opozycji uzyskały potwierdzenie 
w  zeznaniach naocznego świadka, kłó- 
re jednym zamachem obaliły cały 
nimb uporczyw ie  stwarzanej legendy7.

Zwycięzcy „nic tylko nie mają ża­
dnego zdecydowanego ; ale żadnego 
program owego oblicza11. .leżeli lak pi­
sze „Przcdswn 1 dnia 11). b m. bez- 
bosrednio po wyborach do seimu. lo 
zajiytać należy7, ile jeszcze lal będzie­
my7 czekać na stworzenie tego progra­
mu. Czekam, bow iem  już piąty rok 
c ierp i1 wie i dotąd nie tijawnionp ni­
czego, bo jak się okazuje n ic było Ico 
'ujawniać, .lak dlngo loraz trzeba lift-, 
dzie czekać, aż się jakieś oblicze pO- 
każJe'. j

A  na stuki ja program owe Polska 
nie ma już czasu. Czas uder/yc w 
czynów  stal...

Gdy przebrzmią fanfary zwycięskie 
przyjdzie dzień powszedni/ A tui 
zwrycięzcy nie mają „żadnego progra- 
mowieigo Ab licz a

Jakoś lak się złożyło, że równocze­
śnie z zakończenit iii kampanji w ybor­
czej zlikwidowano Brześć, ' fen  Ć/bieg 
okolicznośei11 bardzo wiele mówi, ale 
dla rządzenia państwem to nie może 
wystarczyć.

W A R S ZA W A . 25. listop. (teł w ł.) 
Jutro odbędzie się na Zamku narada, 
pomiędzy Prez. KzpHtej a premjcreni 
Piłsudskim. W  kołach politycznych,

naradzie tej przypisują doniosłe zna­
czenie, ma bowiem na naradzie tej 
zajiaść decyzja, eo do ewentualnej r e ­
zygnacji Prezydenta, i  ponownego o-

Narszatsk Basiyńshl na Zamku.
W A R S Z A W A ,  25 listopada (Teł. wł,). Wczoraj Marszałek Sejmu tow. Da­

s z y ń s k i  złożył pożegnalną wizytę Prezydentów1 Rzeczypospolitej Mosc ckiemu.

25. lislop. '(bel. wrł.) 
B. pos. Kuryłowicz, zjawił się w czo­
raj w7 kancelarji sądu okręgowego, 
gdzie złożył kańeję w wysokości 15.000 
zł. za byłych posłów Pragera i Masl- 
ka, a to 10.000 zl. za Pragera ;a 5.000 
za Maslka, jioczem ołndw uwypuszi/o 
no na wolność. I

Równocześnie w  kaneęlarji sądu 
złożono M u łem  kaucji za b. jiosła dra 
Kternika, w wysokości 10.000 zł. po 
czem lakżft dr, Kiernik zoslal wypusz­
czony na wolność.

Kaucję za dra b iern ika złożyła Ra­
da Adwokacka w  Warszawie

W A R S Z A W A  25. listop. (bet. wł.V 
Ubińglej n iedzie li,'-sędzia ; śledczy dla 
spraw szczególnej wagi Demant, któ­
ry prowadzi dochodzenia w ‘ sprawie 
areszlownnyrh li. posłów zjaw ił sic w  
biurze b. dowódcy więzienia brzeskie­
go płk. Kosika Biernackiego, w  któ­
rym zawiadomił aresztowanych 1). p o ­
słów o ich translokacji do innych 
więzień. Równocześnie przedłożył im 
do podpisania akia. związane ze 
śledztwami. P rzy  tej sposobności wy- 
dano w ięźniom brzeskim, zabrane przy 
przewiezieniu ipb do Brześcia szelki, 
sznurowadła, krawaty7, kołnierze i 
prywatną bieliznę.

Około północy / niedzieli na p o ­
niedziałek, samochody przyw iozty  b 
|)osłów7 do więzieinia na Mokotowie 
w  Warszawie, ( idy znale/li się w 
w iezieniu mokotow skiem, pozwolono 
im umyć się i użyć kąpieli. Poniew aż 
większość więźniów była przeziębiona, 
ilie skorzysłali z kąpieli.

W lęźniowdc. brzescy zoslali poilzie- 
teni na dwie grupy. Jedna część ze ­
słała zwolniona za kmiicją, : rcszla 
I ranslokow ana do inny cli więzień.

Pos. Korfanty iiozostai w więzieniu 
■nokoiowskiem. Wsz\stkicli innych 
wdęźniów brzeskich wyw iez iono  do: 
więzienia w  Grójcu.

W  dniu wczora jszym  obrońcy u- 
w ięzionycb 1). posłów interweniowali 
w i,-sprawie /wTolnicnia ich klijentów 
Sędzia Dejmanl osw iadizył, że o ile 
chodzi o posłów dra Liebermaną, iNur- 
b e ^  Barlickiego, Duboisa, Witosa, 
Dębskiego, Bagińskiego, Ciołkosza, Po ­
piela i dra Potka, — kweslja zwoi 
n Lenia ieh nic jest na razie aktualna 
gdyż śledztwo co do nich ma p o ­
trwam jeszcze conajmniej miesiąc.

—o—

ty li  posłow ie w  Grójcu.
Papierosy tylko dia grzecznych.

WARSZAW-A. 25. listop. (teł. wł.) 
Sędzia śledczy7 Bemanl udzielił m w o -  
lenia ro ib inom  1). posłów osadzonycli 
w- więzieniu w Gró jcu na dostarczenie 
paczek z żywnością, oraz guzel. P o ­
nadto rodziny7 uwięzionych mogą jutro 
dostarczyć lisi ów  przeznaczonych dla 
1). posłów.

Listy7 lc! poddani będą cenzurze, 
Paczki z żywnością przyjmowani, bę­
dą jirzez wdad/z więzienne, eo piąlek.

W czoraj rod/my kilku posłów u- 
ildaly7 się do Grójca, g i lz ie " złożyły7 w7 
kam elai jl więziennej paezki z żyw no­
ścią.

Papierosów na razie nip przyjęło, 
giWż w  myśl regulaminu, dostarcze­
nie więźniom papierosów7 uzależnione 
jesl od zachowania się.

Więzienie w  Grójcu jest niewielkie 
i obliczone na 80 więźniów

B. poslow i cl osadzeni sa. w  cełach 
lnies/czacych się na i. piętrze po 
dwóch.

1 “rzed przybyciem b. poslow z 
Brześcia, prawic waszyscy dotychczaso­
w i liinkcjonarjuszei więzienni w Grój­
cu, zostali zasląpieni przez nową za­
łogę.

B. posił i BB. skazany za sppzemei^iepzenie.
RADOM 25- listopada. (Pat.) W, 

drugim dniu ro> p raw y przeciwko b 
postowi Jozefow i Baćmadze, z BBWR. 
oskarżonemu1 o sprzeniewierzenie 11 
tysięcy złotych, w kasie gminnej w  
czasie pełnienia obowiązków wójta, 
sąd przesłuchał w7 dalszym ciągli 
świadków7. Zeznania świadków po­
twierdziły oskarżenie. Obrona usiło­
wała przerzucić w inę na sekretarza 
gminy, Pietrzyka.

O godz. 18-tej zapadł wyrok, mocą 
kłórego Baćmaga zoslał skazimy na .‘5 
lala ciężkiego więzienia, z pozbawie­
niem praw: i zaliczeniem aresztu pn ę  
w i ncj jnego. Obrona zlo/y la apelację i 
prosiła o zmianę środka zapobiegaw­
czego na poręczenie. Sąd jednak przy7- 
cby.lif się do wniosku prokuratora i 
zastosował w dalszym ciągu1 areszt 
prewencyjny

—o—

łnoru, przez Zgromadzenie Narodowe 
na okres następny.

Równocześnie koła politymzne z 
wielkiem zainteresowmmem śledzą oć- 
bywajaye się narady i konferencje, 
które ])0})rzcdzają konferencję Da 
Zamku, jaka odbędzie się w e  środę u 
j> Prezydenta. N a  konferencji tej na 
której będzie obecny7 p. Piłsudski, ma­
ją  zapaść rowmież ostateczne decyzje 
co oo ewentualnych zmian w  gabine­
cie1, oraz program u pracy rządu i  o- 
twarcia sejmu wr najbliższym czasie 

—o—

3 więźniów brzeskich zwolniono za kaucja
T o w  P r a g i e r  i M a s t e k  p a  w o l n o ś c i .

Pozostali więźniowie shdzą  w 3rńjcu i gdzieindziej.
W A R S Z A W  V.

(ibliczE nawago Sraai.
W A R S Z A W A . 25. listop. (lei. w ł.) 

Ostateczny wynik do senam wraz z 
mandatami, z listy państwowej przed- 
st awia się ń a s l ępuj ąe o :

Lisła Nr. 1 —  7(> mandalów7, Nr. 
1 — 12 mandalów7. Nr. 7 — yl4 man­
datów7, Nr. 1 1 — -I inandatyt Nr. 12 
— i> mandaty, Nr. l i )  — 2 piandaly.

Z PPS. do senatu wmhodzą tow7. : 
Litnanow7ski. Dębski^ Kłuszy7ńska 
Gross, Kopciński

Sanacja dysponuje w senacie kwa­
lifikowaną większością.

Nowi pioskowics nie płacą za kolej.
W A R S Z A W A . 25 hslop. (lek wł.) 

Min. komunikacji Kiihu wydai polecenie aże­
by listy wierzytelne wydane przez komisje 
okręgowe wybrauym postom i senaterom słu­
żyły za dowód uprawnienia do bezpłatnego 
przejazdu liohją.

W Afganistanie wjbuchło po­
wstanie.

W A R S Z A W A . 25. listop (lei. w ł.) 
Donoszą z Teheranu, że w Afganistanie wy­
buchło znową powstanie, które przybiera po­
ważne rozmiary. Przywódczy zbuntowanych 
pieimoD wezwali b. króla Amasnniaha do po- 
wr«tu na tron.

W YCIĄG Z PRO TO KO ŁU  W SPÓLNEGO
• z dnia U . XI. ULlO r.

Sa.cl okręgow y W ydział YI teamy we L w o ­
w ie w oprawie konfiskaty X t. 258 ezu.Nopi.snia 
p. 1 „Dziennik i,u dow y" 7. daty Lw ów , dnia 
a lislonada UCH) do Sygit U  ' 1 Pr. TSO/aO 
posi< dzeniu niejawnein w dniu LI listopada 
1030, po wysłuchaniu /.dania Prokuratora Sadu 
okn,‘g. we Lw ow ie  postanawia uznać za uspra­
wiedliw iona dokonaną dnia 8 listopada 1930 
przez Prokuratora Sadu okręgowego w c L w o ­
w ie konfiskatę czasopisma p. t. „Dziennik Lu­
dow y" \r. 258 /. dai\ Lwów dnia 9 listopada 
1931) /.uwiera jącego : L  w arl\ Kiile pt. „Żyeir 
Podkarpacia" ti) w  uslepie od stów „Salom o­
n ow e" do stów7 „tragifarsa", 2 ' w urt. p. t. 
„bezkarność lin ia1 a) w  itsi. od slow .) 1o 
jio lic ja1 do siów „rozb ijać sie“ , -/namioim od 
UStęp U ) 2) ■.występku jiaragr. 300 ust. kar 
zarządzić /.niszczenie ealego nakładu i wydui 
w  myśl $ 193 pk. zakaz dalszego rozpo­
wszechniania tego pisma drnkowego.

Zarazem w ydaje sie odpowiedzialnemu 
reilaklorowd tego czasopisma nakaz, by7 orzecze­
nie niniejsze, umieścił bezpłatnie w  najbliższym 
numerze i to na pierwszej stronic. N iewykona­
nie tego nakazu po-iąga za sobą następstwa 
przewidziane w  § 2J ust. druk. z 17 N IL 1862 
Dz. p. p. N r 6/1863, tj. zasądzenio za przer 
kroczenie na grzywnę de 100 zl. — Uzasadnie­
nie. Ogłoszenie drukiem wYiuionioncgo wyż.ej 
ustępów- artykułów' ma na celu wyszydzaniam l 
i przei,reeaiuami faktów- pobudzić do mena- 
w-i.śei 1 przeciw w lad, v admmislr. w zw iązku 
z zarządzeniami zdążająeemi (to likwidacji akt 
sabotaży, pod 21 do organów ;x>Iicji państwo­
wej odnośnie do ich czynności urzędowych, 
co odpowiada znamionom występku z jkit 3Uf 
uk V ed !ug par. 187, t89 193 pk. oraz par.
36 i 37 ust. pras. jest zatem pow ,-zsze jrostu- 
nowieniu uzasadnione. — źa  zgodność • Jano- 
w icz st. scki-etarz.
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M n  „u rdw felf, h!ćrei nie było.
W IED EŃ. 23. lisi opada. {Rafel 

nited Press" ogłasza rozm owę swego 
korespondenla mo.- kiewskicgo, z gene­
ralnym sekretarzom Ccnlr. Komitetu 
parlji komunistycznej, Sialinem.

Stalin, zapytany na temat pogłosek
0 jego. zamordowaniu, oświadczył:

Przykro mi, że odbieram elileb ko­
respondentom, którzy donoszą, z R y ­
gi o stosunkae.il w Hosji. W czasie ro z ­
m owy wszedł do pokoje minister wo j 
ny W oroszylow  i wziął Udział w  ro- 
mowie z korespondentem. Tak  Stalin 
jak i \Vorosz\Iow. 
zaprzeczyli pogłoskom , rozszerzanym  

zagranicą o b\Antach.
1 aresztowaniu samego dowódcy 
wojsk gen. Blurhera.

Na jiytanie, czy w iadomo mu, 
skayl pogło >ki te pochodzą,, Stalin od ­
powiedział Mogę tylko wyrazić przy­
puszczenie. sądzę, że jest to zorgani­
zowania kampanja pewnych grup, ma- 
jącvch swoje siedziby w  Rydze i w 
Berlinie, których celem jest odwrócę 
nie uwagi od spisków i intryg, skie- 
row mych przeciwko Rosji (trupy te 
pragną wywołać w  świecie wrażenie, 
że Sowiety inspirowały proces prze­
ciw rewolucjonistom aby zamasko­
wać w ten sposób klęski głodowe, nie­
pokoje dd. jKinujące w  Rosji sowiec- 
kiej.

W dalszym ciągu zaprzeczył Sta­
lin za- śmiechem, jakoby był dyktato­
rem Rosji

Rudzic którzy mu dają taki tytuł 
n ie rozumieją struktury rządu Sowie­
tów i parlj i  komunistycznej.

„M ogę  wszystkie te pogłoski stre­
ścić w dwóch słowach: su one popro- 
stU1 komiczne".

Woroszylow widocznie podzielał za­
patrywanie Slahna, gdyż i on również 
się roześmiał

tfjMd M tim rn z Genewy.
LE N H W A . 23. listopada. (Pat.) Po 

wyjeździć I ił winowa, przewodnic­
two delegacji sowieckiej komisji przy- 
gol< > wa (:zej ko n f  o ren ej i rozh ro j omowej 
objął łAijnac/.arskj

(Pal.) Jak
Ge-
rnn

mini-

(iPIN EWA. 23. 1 istopada. 
słychać, L itw inow, który opuścił 
newę liawi w  i\Iedjolanie, gdzie 
nastąjiić spotkanie z włoskim 
slrem S. Z (Irandim.

(1ENEWA. 25. listopada. (Pat ) L i ­
tw inow odjechał d/iś do Moskwy. W e ­
dle, zdania członków?, delegacji rosy j­
skiej wyjazd len nie pozostaje \v'ogóie 
w związku z wypad anii ZŚSR.. któ­
rym w ogóle zajirzeezają.

Bujdy na falccb fajja.
Dzisiejsza prasa poranna donosi, o. 

tajemniczej depeszy radjowej, która

rzekomo została przychwycona w czo ­
raj przez i adjosliioję w Warszawie.'

Wedle lej depeszy lymc/asowym 
dyktatorem sowieckim 'osląl g łówno­
dowodzący armją czerwoną Woroszy- 
łow, który przyrzeka ludności p rzy­
wrócenie jej praw, a przyw ileje  ar- 
mji czerwonej. O losie Stalina, depe­
sza nic wspomina.

Należy |i óuak z w ie lką  rozerwą od- 
liićść się do tej wiadomości, która 
prawdopodobnie okaże się takim sa­
mym bezczelnym „hmnbugem" - na­
szych brukowców? jak i wiadomość, 
o rzekomej „k rw a w e j"  rewolUej' w  
Sowietach.

UWAGA! KOPĘRWIK Kinoteatry dźw iękow e MARYSIfciNKA
Ostatni a sposobnrść zubacze- 
nia największego polskiego ar 
cydzieta dźwiękowego p. t.

UWAGa !

NJTŁ S Y B J H
Dla m/odziezy szkolnej cuny wszystkich miejsc na wszystkie seanse 1 zl

Pożyczka zapałczana i cena zapałek,
Prasa gadzinowa ogłosiła jako w ie l­

ki sukećs dojście do skutku t. zw. po­
życzki „zapałczanej". „Silny rząd" i 
.stabilizacja" stosunków w  Polsce już 

wzbudziły takie zaufanie zagranicą, że 
kasy świata finansowego stoją juz dła 
Polski otworem, a Szwedzi pierwsi po-, 
spieszyli do nas z picniądzmi.

Nie jest jednak lak dobrze.
Szwedzi mają już dzierżawę, po l­

skiego monopolu zapałczanego do ro-, 
ku 19i3, czyli jeszcze przez lal 15. 
a pożyczają obecnie, Polsce 32 miljo- 
ny do larów  na b i pół proc. i (za; 
to U zysku ją  przedłużenie dzierżawy o 
dalszych *20 lat, tj. do roku 100., i 
cena jmVhdka zapałek będzie podn ie­
siona o 3 grosze azali o  30 p roc.

W  tej sprawie „Tydz ień "  robi na­
stępujące uwagi:

AągZbyt żywo.-;przypomina io Iran- 
zakcję zadhAzonćgo szhu hcica, który 
sprzedaje na pniu zboże z przyszło­
rocznych zb iorów  na rok albo na dwa 
łata naprzód. Doświadczenie wykazuje,

%

Katastrofalny orkan w  Europie.
tf ifi-rj-łnJu i osoba zabiła, kilkadziesiąt rannyth-

W

V
W II.H FN , 25. 11. W niedziele, szalał nad

Wiedniem przez kilka godzin gwałtowny orkan 
który wyrządzi ł kalaslrofalin- szkody — Wiele, 
dom ów zostało uszkodzonych

Jedna osoba zostnfci zabiła, dwie. śmiertelnie 
ranione, kiłkadzii-siąl zaś lekko rannych.

Straż ogniowa in ter wen jo  w.da w (>-Ś0 wy- 
padkaeh, a! |cja ratunkowa w  52.

W Pralerze zostały wyrwani- stuletnie drzo- 
wa. W  jednym z obwodów Wiednia został 
przerw my aąięft tram wajowy na dw ie godzi­
ny Także i lokal ny rueli kolejowy na kolei 
Franciszka Jóżefa żosUd jn-zorw;uiy wskutek 
zatarasowania toru

Zatonął parowiec z załogą.
RhJlL lN , 25. U . (P A T j. W ciągu dnia dzi­

siejszego jiades/ly tu dalsze w'iadom< >śri <> stra­
sznych spustoszeniach, wyrządzonych w róża­
nych miejscowościach Niemiec przez szalejący

Ośrodkiem trzęsienia ziemi w połud. Albanji

ż.e ziemianie tego pokroją nie korzy­
stali z dobrego kredytu. Ministerstwo 
Skarbu1 podajd kurs emis. pożyczki i 
stopę oprocentowania ab- pomija w a ­
runek umowy, na mocy klórcgo ce­
na pudełka zapałek ma być podnie­
siona o 3 grosze, wskUlok czego fa­
ktyczne oprocentowanie jiożyczki bę­
dzie wynosiło zapewnie przeszło 10

proc. czy li będzie odpowiadało niskie­
mu kursów i naszych pożyczek na ryn ­
ku amerykańskim. iranzakcja  ta pod 
względom swego charakteru nuzein się 
nie różni od Iran/akcji zawartej przez 
]>. tirańskiego w 1025 roku, zbyt do­
sadnie może scharakicry zowanej przez 
generalnego rcfercnla p. Ryrkę, jako 
„pożyczka parszyw a".

Jak w iadomo Rolska dostała w ó w ­
czas pożyczkę w  wysokości 0 miljo- 
nówr dolarów' Ij. w tej wysokości, w  
jakiej otrzymała licząca parę miljo- 
nów ludności. ŁolWa. Obecnie dociąg­
nęliśmy do wysokości, którą o trzy­
mała licząca L łm i l jo n ó w  ludności Ru- 
lnunja. 'brudno to uważać za sukces 
dla kraju liczącego 2 i pół raza w ię ­
cej ludności mż Rumunja i posiada­
jącego w'yższyt .stopień zamożności lu­
dności, a w ięc większe s] mżycie zapa- 
rek.

Najbliższa przyszłość pokaże, czy 
rząd poprzestanie na wryprżedaży na 
pniu monopolu zapałczanego, c z y  też 
sięgnie do zastawów i obdłuzrnia in­
nych rodzajów^ majątku narodowego. 
Istnieje bow iem  obawa, że skuilki ra­
dosnej twórczości regime u sanacyjne­
go obciążą wydatnie przyszłe pokole­
nia polskie.

N ic  zrdszią w  tern dziwmego niema. 
Badacze naszej s\ tuiacji skarbowej <k! 
jiaru miesięcy starannie notują odpłyYY 
wTalul spadek rezerw  skarbowwcli, za­
ległości skarbu wr slosunku do dostaw­
ców' rządowych i na różne praktyki 
jirz? klóryc.b pomocy jesl utrzym ywa­
na równowaga buozelu.

Najbliższa przyszłość da od]>owiedź 
na to niezmiernie wrażnc py tan ie " . '

—o—

ftoiifisKditi „Dziennik, bnnuwegn f i

; M ezorajszy numer „Dzi< unika L u ­
dów ogo“  zosta ł; skon fiskowany 1) za 
artykuł wstępny pod tyt.: „ł sehal 
„w yb ran y "  — wr całości. 2) za 'uistępj- 
arl pod tył ; „'bo i o w o “ t  a) od (po­
czątku' do slow „skąpić książek ?“  b) 
od słów „Tak  lo ongi"... do końca

35' za uslęp arl, pNapad i zdeanolo- 
wanic kancelarji dra Rotbfelda w 
Zniesieniu"^od slow 'pNapad m ia ł" ., 
do słów „na pogrom".

Po konfiskacie wydaliśmy drugi na­
kład, wszyscy w ięc  czytelnicy powin 
ni byli otrzymąę „Dzicnnilj Lud."

Funkcjonariusze gminni nie iasfaną pensji.
Interpretacja mfnissterjalna.

W  okólniku wystosowanym do że wypluła t. zw. 13 te j pen s ji. 
wo jew odów  min. spraw wewn. w  po- sprzeczna z obowiązuJ'ą.cemi pr. 
rozumieniu z min. skarbu, stwierdza, m i prawne.jni

jest
xfAsą

w  noi y  z soboty na niedzielę orkan. W Ham­
burgu, w pobiiżu ujścia Łaby zatonął paro­
wiec z załogą, złożoną z ,‘ł l  ludzi.

W  Hamburgu przedmieścia portowe, j o  ło­
żone niże j, zostały zalane wodą W Cer, gw lorf 
pękła grobla na prze.sliv.eni 2 0  m Żegluga na 
Henie została wstrzym am . T o r  kolejowy mię­
dzy Kolon ją a Iłonn został zerwany. A karls- 
ruhe zawaliła się wieża kościelna;?1 przebijając 
dach kościoła.

F awńdi we Francji.
PAHYŻ, 25. 11. ( I ’AT ). / ]*>łn.-w.sch. Fran 

eji donoszą o dalszych wylewach rzek. Kzeka 
Skalda i Dcnder wystąpiły z brzegów. Setki 
łudzi pracowało przez całą noc przy pomocy 
wojsk, nad naprawą przi rwanych miejsc w  ta­
mach, zakładając je  y,orkanu z piaskiem. — 
Wszędzie jKjwód/. poczyniła znaczne szkody. 

—o—

Zamach na ministra Ma 13 elsiygo.
Z Londynu donoszą: AY nocy z 

soboty na niedzielę, dokonano zama­
chu na ministra zdrow ia rządu an­
gielskiego w  Dublinie. Nieznani spraw­
cy oddali kilka strzałów w  chwili, gdy 
minister w  towarzystwie przyjaciela",

wchodził do domu prezydenta Irlandji. 
Towmrzyszący m inis lrowi detektyw w'y» 
strzelił kilka razy , (Kiczem dał się sły­
szeć odgłos uciekających napastników. 
.Drugi detektyw został ranny w kolano.

t a ó i c a  p m li ic jo n is t ó i  hiszpańskich
u c iek ł z  w ię z ie n ia

VVa .RSZAM'A 25. listop (teł. w ł . )  
Z Madrytul donoszą, że z tamtejszego 
więzienia Uciekł znany lotnik m a jor 
1' ran co. Fakf Ucieczki jego jesl złączo 
ny  z ]>ogłoską o sprzysięznniu wroj- 
skowem.

Jak wiadoniOj m jr  I 'ranco należy 
do przewódców  korpusu oficerskiego, 
który jest nastrojony rewolucyjnie.

Miał on  być  przewieziony do je ­

dnej z twierdz, gdzie winien był o d ­
siedzieć karę 8- miesięcznego więzienia 

\V nocy z niedzieli na pomedzia- 
miał on przedostać s:ę ze swej 
do kap li fy  więziennej

łek. 
celi 
łować 
dostał 
kno znajdujc się na 
trów  nad ziemią.

—o

t p r z e p i -  
k t ó r e  w y -kraly w' oknie, przez 

się na wmlność, juraumo, iż o- 
wysokośc: 8 me-

tiyłu miastu Yuluiiif, ŁlpwioilzoIIC
iiło

wr.iy. / okolicą tą 
Am,', zginęło około

kutastrolą
‘10

21 bru Wi<'i(‘ domów zawar

Znowu wyrok śmierci
zatwierdzony.

WaKSZAWA, 25. 11. Sąd przysięgłych wi 
Lwowie skazał swego <va.sn MicbałE Radzika 
i Iwana Kołotkę na karę śmierci pracz (Kiwio 
szenic za zbroihiię niordcrsLwa, dokonaną m 
<x'.la<-,l) rai)unkowyfli .jtofi jiickiarzu, Natajiii* 
Szmicrzo.

Od wyroku tego Railzik wniósł skargę kasa_ 
cyjną, j>od/Czas gdy Kołotko wyrok (irzyjął.

Sąd N ajw yższy po rozjialiv.cni u skargi' j !:>- 
dzika pozostawił ją  bez uwzględnienia

 O r

2alwierdzente wyroku na tow.
Z2rbb§o.

\YARNZAWA. 25. bslop (lob wł.) 
Sąd Okręgowy w łodzi zatwierdził wyrok 
na tow, b, pos. Zerbego, mocą Którego ska­
zany on został na 6 miesięcy więzienia za 
stawianie ODoru policji. Obrońcy wnieśli od- 
wałauio od wytokn.

—o—

Wypita 12 B is s iu s iB g g .
ŁL/FrANd. 7;i|)adł tu w yrok w  pfóbemc an. 

ty faszysty Hassancsicgo, który |>rzcd kilku mie- 
śiąctun! z arijbplaęti zrzucił ‘anlylaszy.si.iw.skie 
i. Jol ki na Mciljolan W  (lowrolncj drodze do 
F'r;uicji aparat przy przelocie (>rzcz giirę SI. 
Goth ird uległ uszkodzeniu i runął, prayczcm 
Ras.sancsi zoslał powtiżnii zraniony. Aresztowa­
no go i oskarżono V-za niedozwolony przelot 
nad Lcrytorjiun szwajCHrakicm.

Ha.ssa.ncsi skazany zoslał na i  miesiące w ię ­
zienia, a ponieważ do kary wliczono mu an;'.;z( 
śledczy, na wolność wyjtlzic 2 grudnia. Żąda­
nie prokuralora, by orz>Yzono również wyda 
lenie go z granic .Sz\\rajcorji zoslało przez sąd 
oihvucone.

Bantu dmepykanslEiŁ bankrutuje
N. JORK. 25 lt,A i> ,\T\  Przejaw y donr-csp 

gospodarczej w  Slamu-li /jeilnoczonycli nipozH 
się z dnia na dzień. W  ibiegły ]>oniedzialc|, 
ogłoszono i> u’ ki tictwo nowej s‘ '.rj d l bfl ikow

Prezydent lł<K)ver zi|>owi'ulział defi<‘yt bu­
dżetu federahu-go Na rynku p.uiuji 'przygnę 
hienie i nieelięć z;u-ówno do pafNcrów włas­
nych, jak  i obcych.
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Rozmyślania powyborcze.
Od przygodnego czytelnika - sym­

patyka otrzymujemy następujące uwa­
gi. godna przeczy tania:

Gdzie: sita nad prawem, lam cudów 
luema. Rogu dziękoyyać za laki wynik 
wyboróyy Sanacji nic. nie stoi teraz 
na przeszkodzie — wolna i bez prze­
szkód droga az do celu1... ale gdzie ten 
e< 1 ?

\icpodzjelnie wzieb na siebie od­
powiedzialność teraz jitó mylić się nie 
wolno ani winy na drugich składać, je ­
żeli me będzie lak jak  być powinno, 
chyba... chyba żic będą próbowali w y ­
biegu, gdy okażąjsię skutki ich rząd ów • 
powiedzą że nie mieli na tyle w ięk­
szości. by przeprowadzić zmianę „z łe j1 
konstytucji. A więc eo im pozostanie,: 
nowe wybory V

A możie nastąpi dyktatura? Ghyba 
nie? bo linansjera >wialowa w tym w y ­
padku zamknęłaby swoje kas\ przed 
nosem senatorów- na dwa spusty.

\ co, pozoslajejinam ? Czekać, na w y ­
nik z iproleslowanyeh wyborów  do Sej 
mu i Senatu na orzeczenie Sądu 
Najwyższego i tymczasem i pracować 
nad poglębienum uświadomienia oby­
watelskiego i nad wzmocnieniem or- 
ganizacyjnem.

# .
Z. wy niku lyeli wyliorów me należy 

się smucić

De yy y bory są o trzeźw ieniem i rów ­
nocześnie nauką.

Przekonaliśmy się, t~ iż  cierpimy' 
wszyscy liez różnicy klas i poglądów 
politycznych im brak duchowej i ma- 
terjalnei organizacji, na brak poczucia 
godności oby w atelskiej.

Organizacja to akt w iary, który mu 
si się dokonać w duszy z przeżycia 
pewnych dośw iadczeń jakiem był 
w tym wypadku system sanacji stoso­
wany przy tych wyborach.

Aktu w iary ani wm ówić ani wtło­
czy nie można.

W krzemieniu pozornie martwym 
jesi utajone cieplik nikt i nigdy 
me wyprosi ani wymodli .skii rki. 
Podobnie i w duszy ludzkiej są uta­
jone różne sity.

A/rjj-i m u s/  &fęj w i / h r : ( ' s u ć .

Iskrę można wykrzesać tylko przez 
uderzanie. Obecny moment jc st w taśnie 
chw ilą, w której dokonywa się w  duszy 
akl wiary a ten jest już niezwycię­
żony.

Hrulalne uderzenie sanacji by ło wła 
śnie tą siłą, która wykrzesała 
z ludu r1- iskrę poczucia 
wm ka, ■ 'obywatela.

Sądzę, że proces dojrzew-ąnia zo- ino krakań 
stał bardzo przyspieszony- — idziemy liej 
ku lepszemu jutru, ku zwycięstwu mi-

i urągali strony pi zer.w

PiUZSffik.

„Zwyciężyliście11.
W  „Łodzianinie*1, wydanym  po kon­

fiskacie, czytamy na powyższy  temat: 
Tak: Stwherdzanyy to. Stwierdzamy 

też. że dostaliście jgłosy robotnicze. .\ie- 
i ficemy mów ić o systemie wa l ki prze­
ciw nam przeprowadzanej, bo Wam 
niestare/y na tyle przy/woitości, by 
nam na omówienie tego zezwolić Ma 
cie wtadzę, musimy więi pozostawić 
to na uboczu. Lecz przegrana nasza 
jest nielylko naszą, lio i lyeh robotni­
ków, którzy na Was swój głos oddali.

Lecz stwierdzamy i to, że zwycię­
stwo Wasze wzrosło na nędzy i ciem­
nocie szerokich mas. które sądzą w  
swej naiwności, że niesiecie im kres 
nędzy, że codziennemu niedostatkowi 
zaradzicie.

\’a ciemnotę ludu pracującego izło- 
zy 1 y s i ę d ł ugie w  i e k i’ n i e w o 1 n i e t w a p a ń - 
szezy znianego i kapitalistycznego.
W niej wyehowiijje go kler będący na 
usługach rćaktji.

Naszym zadaniem jest w yprow a­

dzić Ind ku lepszej przyszłości. Pro- 
wadzim walkę nierówną. Przy nas j*-sl 
w iara w ideę. a przeciw nam Uzbrojo­
ne i zasobne w pieniądze moce. X;i:m 
przyświeca i dodaje otuchy Idea, dla 
której ofiarnie oddawały swe życia ca­
fe szeregi pokoleń Socjalizm, to p rzy­
szłość ludu. Socjalizm, to walka. — A 
walki .koleje są różne, niesie ona za 
sobą tak klęski jak i zwycięstwa N a ­
szej wi iry w ostateczne |Zwye.ęstwo nie 
skruszy dz .gejsza przegrana, lak jak 
nas nie rozleniwiły lam y  zwycięstwa.

My z pola walki nie ustąpimy. Ile 
iv nas sil, tyle jioświęeimy na obronę 
praw  ludu pracującego. Ile w nas w ia ­
ry. tyle nieść będziemy w szeregi mas. 
Nieść będziemy świadomość klasową. 
Otj iry nas n.e1 zastraszą.

Dlatego mówimy wam dzisiejszym 
a butnym zwycięzcom

My z jiola walki nie ustąpimy.
d. ci.

■— o—

W ęgry umizgują się do Niemiec.

Cny Nuuoliil runie..
PA1Ł) Z. Wedhjjjg informacji ,,Oeuv- 

se" włoski rząd, znajdujący- się — jak 
wdadomo w ciężkich kłopotach f i ­
nansowych. zwrócił się do szwedzkie­
go Iruslu zapałczanego z prośbą o p o ­
życzkę. Zarząd trustu poczynił w yw ia ­
dy- zagranicą celem dowiedzenia się, 
jaką w-artość przedstawiać może układ 
z rządem włoskim na wypadek obale­
nia Mussoiinicgo. \Y sprawie lej in­
terpelowani leż. byli anty faszystowscy 
przewód cy włoscy, żyjący mi emigra­
cji w Paryż u.

Przeżywany obecnie kryzys gospo 
darezy wydobywca- na jawr rożne spra- 
w\. oświetlające gospodarki, prywattio- 
ka|)iialist\'ezną. Czytamy w  prasie- fran

godności Cżto­
py. 22 bm. przybył do Rerlina węgierski prezyne.nl niinislrow, o.shiwioiiy wódz reakcji wę­

gierskiej hi'. Helhlen. V i  rycinie od strony lew ej: lir Rellden. jego żona — od stroir,
prawej niem 'minister Ispraw zagranicznych dr. (-urlius i kanclerz Itzyszy. dr Bi-umng.

LkJłairk puslric w Paryżu zawiesił 
wypłaty Iłoprowadziła go do togo nie- 
inzeiwa spekulacja. Specjalnością ban­
ku- Dyla sjiekulaeja akcjami na greł- 
dzae. Wykupywał akcje różny cli przed- 
siębiorstyy- a następnie sztucznie pod­
nosił ich cenę. Zakłada! kmurzystwa 
akcyjne w ąlpliyyej yyttrtośei i przez, 
k łamliwą reklamę yy-plynąl na yyysoki 
kurs akeyj. W’ len sposób o|nroyyał 
setkami miljonóyy ftankóyy. Interesy 
banku do czasu rozyyijaly się pomyśi- 
nie. Założony w 1911) r z kapitałem 
1(> m ljonóyy- Irankóyy, na początku 
roku bieżącego posiada! yvłasnego ka- 
[ńtalii 100 miljonóyv lrankoyy, Az przy 
szedł kryzys. Ujayymła się istotna w a r­
tość założonych przez ten bank przed- 
siębiorshy Nasląpił gyyaltoyyny spadek 
akeyj. Pank Quslric zawiesił wypla ly„ 
narażają-ę licznych syyyeh klieulóyy na 
ogromne straty

Inna liislorja zdarzyła się z ban­
kiem Adam. jedni m z najstarszych pro 
yy-incjonalny elr hankoyy francuskich 
Pank ten zmuszony został do tikyyida- 
eji |»rzez yy Jasnych konkurentoyy. któ- 
rzy, aby zająć jego miejsce niespodzia 
nie yyymóyyili mu kredyt,. Znoyyn li­
czni klienci banku narażeni zostali na 
straty

Einstein -  i reklama.
BhREl.N. W  myśl yyyraźnego życze­

nia prof Einsteina nie będą jroczy- 
; r.ione celem j)oyvitairia go w  Mneryee 
żadne ;mi ofic jalne ani pryyyatne p rzy ­
gotowania l-iiistein będzie gościem u 
niyyęrsylohi Passacbma. Uczony o trzy­
ma! yy prosi fantastyczne, propo/y cie jod 
rozmaitych firm amerykańskich. I tak 
ofiarowano mu 50.000' dolarów  za kil­
ka sł iyy , polecający pewien srodi‘k na 
jirzee/.y szczenię. Inna firnra chciała mu: 
dać 100.000 do larów  za reklamę jieyy- 
nej sorty papierosów

Einstein oczywiście odrzm d yyszyst 
kie propozycje.

JAN K W A P IN SK I

Z organizacji bojowej P. P. S.
pod szubienicę i do katorgi.

(Wspomnienia osobksłe),

X t v .
*

IN) miesiącu1 yyezyyano mnie i in­
nych do;, kaneelaru przed oblicze jed­
nego z pomoemkoyy naczelnika yvię- 
zienia, Który zarządzał yy arszlalami 
yyuęziennenii. P. pomoc-nik pokolei roz 
jiylyyyal luu-dcgo z nas ‘0 nasz zayyód 
na yyolności.

Z  liczby trzydziestu! me znalazło 
sic; ani jednego fachowca wars/tatoyy 
tkackich, a ponmno to j> in iiomoeiiik 
poslanoyyjl, że z nas „zrobi' tkae/y. 
Po lej rozmoyyie yyróeiliśmy do cel po 
nasze rzeczy i zostaliśmy przeniesieni 
lo ..glownego gmachu", gd de yy ogól 
ay cli telaeli na izlcrech jiięli icli sio 
ozialo zgórą ośmsel katorżnikóyy Mnid 
posadzono n i  II piętrze do celi \ r .  2 
\\ celi tc i siedziab^ z ipojeząlku 33 yy ięż- 
nioyy, a |)ó/nicj 18. \Y c k s / ośc z  naszej 
celi prieoyyala yy tkalni N.mka s/tuki 
Ikaekn | tryyala dla mnie osolnsc-ie (i 
dni. Siódmego dnia otr/ymalem yyar- 
szlal na wlJi&ny ..raebunek1. 'łkałem  
ree/nic na p r j  mity yy nym yyarszlaeie 
pedaloyy ym szare ] lóino na Ine.liznę 
dla yyięznióyy Z początku szlo mi lo 
dośe poyyou, afe |io miesiącu tkałem 
już po 20 arszynóyy dziennic

(Ciąg dalszy).
Zaraln dem tygodnioyyo 28 kojńe- 

jek. z e/ego 10 p roc , pozostayealo, ja 
ko żelazny kapdal yy kasie więziennej 
a za lesztę mogłem sobie kupić coś do 
,j< (lżenia.

O zarobk i nie nio/.ua było marzyć. 
.1 akkolyy ic-k sama praca by ła ciężka ze 
yy/ględu na kajdany yy których chodzi­
łem, to jednak yy yyars/.iatuch czas prze. 
chodził jiręclzej, a dozorca Tra fm ow, 
S|)eejabsla yy sztuce tkackiej byt przy- 
zyyoitym ez.loyyiekiem. elioeiaż bardzo 
yyymagejącyni. ChęŁniłe chodziłem do 
pracy. Uciążliwa była dyyukrolna re1- 
yyi/ja. jakiej j)()dleg;iliśmv w południe 
i yyieezoriin. Przy reyyizjaeli nie obe­
szło się luz bicia za rożne drobiazgi 
Po lakieli seenac-li z-istanayyiab się lo- 
yyarzysze a j iy l i  naiwni — jak trzeba 
postępem ać. żi tiy- umknąć lueia. /yyy- 
kle znajdoyyal się jakiś dobroduszny 
..ehoeliol kb>ry ]:oue/uI nas, yy jaki 
sjiosól) możemy uniknąć bu m. i\ieste- 
ty. nauki b były krótkotryyale, często 
po godzinie niemal na „nauczyciela", 
jak grom z jasnego nieba, spadało b i­
cie akurat Z tego poyyodu. który nas 
miał od bicia ochrona

Podizus dyyulciiriego jir/eliyyyatnia 
yy yy-ięzieniu, styyierdziłem yvśród więź-

uioyy ogromną łatwoyvierność,' doeho- 
dza.cą do naiyynośei. Często jak dzieci 
styyarzab sołrie najfantastyczniejszą i- 
luzję, liyle uciec od straszliwej rzeezy-- 
yynslośei

Wieczorem e/ytałem z zamiłoyya- 
niern książki, oczywiście rosyjskie. 
Dzięki czytaniu nauczyłem się zimełmie 
syyoliodnie iiióyyie j>o .rosyjsku. Ribljo- 
lekę mieliśmy yvspanialą. W  celi, yy 
ktorei siedziałem, bvlo  kilku loyyarzy- 
szy Rosjan i Gruzinów. W iększość. liy- 
ła kryminalislóyy. Wieczorami po a- 
pojlu dyyie godziny wolno było eielio 
rozmayyiae. Często b u d zo  lubiłem roz- 
mayy iać ; toyyarzyszami gruzińskimi 
Pr/.eyy iznie jednak e/y latem.

I^rzy-ld.zaly się wy-ięta Roz ego Na­
rodzenia, olielrodzone yy katordze dość 
uroezyseie. ł roczy-stose la polegała na 
suteni jedzeniu i odsyyietnein ldiraniu 
dozoreóyy, klórzy zayyieszałi medale i 
łuskali „sieniiaezki" (pestki' V czasie 
świąt izadko zdarzał' się yyypadki l)i- 
eia.

W katordze orloyy skiej .jiraeow alo 
bardzo wielu yy lężi.ióyy Djiróez tkal­
ni byłą duża stolarnia, yyarszlaty mt 
eliaiiiezne, kii/nia. yy ktoiej jiroduko- 
yyuno yy dużyeli ilośeiaeli, rękami yy ięź- 
nioyy. kajdany. Charakterystyczno jest, 
że yyiększose (iraeiijąeyeli yy kuźni liyli 
anareliiśei z południa Rosji \a leniał 
fabn kaeji kajdan y\ srp.d yyięznióyy po- 
lilycz.nyeii odłiyyyaly się bardzo ostre 
tarcia Jeżeli eliod/i o mnie. to nie tr!- 
kryyyalem syyojego niezadoyy olenia z 
ptÓw-odW robienia kajdan przez yyięż- 
moyy poldyeznyeli, iloehodzdlo nawet 
do ostrych scysyj |>omiędzy mną a lo- 
yy arzvszatni.

Nymjiatyeznę stosunki parroy/ały w 
mlroligatorni, gdzie praco,Walii prze\ea- 
żnie jrolifyezn. Między innymi praco 
,val tam loyy. Morawski obecny prezes 

/yyiązku Spozyyyeóyy
Ogromne były yyarszlaty krayyiee- 

kie' / dużą ilością maszyn, pędzonych 
elektrycznością. yy yy ars/tatach tych 
jiraeoyy.do kilku naszych toyyarzyszy.

N ajwstręlniejsza lrvła jiraea jirzy 
robieniu pakuł. Słało kilkanaście m a­
szyn. poruszam, cli siłą ręczną, yyśród 
których ludzie praeoyy ali jak za mgłą, 

•Kurz był wyprost n ieprawdojiodolim  
W ars/taty to nazyyyano fabryką sm­
olni!. Kieroyynikienr tvelr roliói był do ­
zorca W ielróy\ małego wzroslm, zły, 
jak głodny pies. Praeoyyah lam prze- 
yyażni. Sartoyyie, Żydzi i różne jilo- 
miona kaukaskie, z. innych narodowo­
ści tylko za kaeę zmulszano do' pracy 
p:r.2\ pakułaeli

Zycie yy celi było do.w ]irzvkre dla 
mnie ze yyzględu na rożne śyyińsiewka, 
jakie robi)i krynrinahsei. Co do pra"e 
yy eełi. lo ciężko lw io  nosie yy skrzy- 
niaeli elileh dla całego oddziałuj; natu 
ralnie1 noszenie to odhyyyało się kolej 
no przez yysz.ystkie cele, ah w celach 
loyynie/ z y>ielkim Iruidem • zaprowa­
dzono koleino noszenie Mycie podłóg 
było róyvniiv ciężkie, szczególnie w 
dzień rolniczy, gdyż yyszyslkiego tiyło 
|iól godzmy na yyyjiieie herlialy i yyy- 
myeie pinlłogi.

: Pod względem ' higjenn znvm b , ło
źle, brud hyl ogronmy, ido lazni chodzi- 
hsiny raz na miesiąc. Słomę yy podusz­
kach z mit! niano dwa razy do roku1, naj- 
prz.y krzt jsze było to żc trzeba było 
sprać na bruidnej poduszce. WTs.;y było 
sporo. f {C. d. ń.)

y
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Hjeny przy robocie
Udział w yborców  podczas onegdaj- 

szego głosowania do Senatu był w e  
L w ow ie  bardzo słaby. Podczas gdy do 
Sejmu; głosowało około 80 procent u- 
prawnionyeh, nudziai wyborców  w  gło­
sowaniu' do Senatu wynosił zaledwie 
60 proc. Zw ija li się tylko sanatorzy 
i ich hjeny

W  komisji nr. 28 hjeny zgłaszały 
sit; całą ławą i głosowały na obce na­
zwiska. Gdy jeden z m ężów  zaufania 
zwrócił przewodniczącemu uwagę, że 
zna osobiście wyborcę, za którego przy 
szła głosować Iijena, że więc należa­
łoby oszusta oddać w  ręce policji, —  
przewodniczący tego żądania zupełnie 
nie uwzględnił.

T e  same hjeny wracały kilkakrot­
nie do tego samego lokalu i oddawały 
głosy na coraz to inne nazwiska. Mę­
żowie zaufania kilku list widząc, że 
pomimo ich protestów hjeny głosują 
za obcych wyborców — gremialnie o 
puścili salę

W wielu komisjach oddano hjeny 
pod opiekę policji. Go Uczyniła z ni uni 
późmej policja, • tego oczywiście nic 
wiemy. Grasowały hjeny płci żeńskiej 
i męskiej.

Do komisji Nr. 66, zgłosiła się 
starsza dama i podała się za wdowę 
po pewnym profesorze politechniki — 
Przewodniczący komisji jak i jej człon 
ko wie znają autentyczną . wdowę jx> 
profesorze, więc odm awiają lijenic g ło ­
su Lecz Iijena płci żeńskiej jest 
uparta.

Ja nie jestem profesorowa* I ’ ' 
oburza się dama.
Dopiero gdy przewódniczący (wy 

jątkowo bezstronny) zwrócił danin u 
wagę na grożące jej konsekwencje, w y ­
szła mierząc wszystkich obecnych wrzro 
kiem bazyliszka.

N ie  doszło dc naszej wiadomości, 
za kogo owa hjena podawrała sic w  
innych komisjach.

Podczas niedzielnych w yborów  do 
senatu, zjawiła się — tak jak i po ­
przedniej niedzieli — bardzo wielka 
ilość hyjen, rodzaju męskiego i żeń­
skiego przed urnami wyborczemi, pra­
gnących — często ze. skutkiem głoso- 
wać na cudzie nazwiska.

W ypadków  przyłapania l\ch indy­
widuów na gorącym  uczynku było 
wiele, — każda komisja miałaby o tern 
dużo do jiowdedzenia. N iektóre z h y ­
jen, jioszczególni członkowie komisji, 
czy mężowie zaufania,,;lzdołah zdema­
skować i oddać w  ręce posterunko­
wego,, /..przeważnej jednak części Uszło 
to bezkarnie, jako;- że nie żądano wy- 
idgitymowmnia się rzekomo z obaww 
przed zbędnem przewlekaniem funk­
cji wyborczej.

Ot.o do głosowania w komisji X If. 
jakaś dama podająca się za Sokołow­
ską, wyciaga „ jedynkę" i ooracając ją 
tak, aby każdy widział,, chce w łożyć 
d o . koperty. Jeden z członków komi­
sji protestuje przeciw jawności od ­
dawania głosu

W yborczym  reaguje głośno „w szy ­
stkie gazety mnvoływały do jawnego  
g łosowania ; ja  Lak z patrjolam i gło­

suję i zawszń będę lak glosowała '1.
Przewódniczący uprzejmie wrzuca 

jej głos do urny. T o  jednak ro zw y­
drzonej daninie,e nie wystarcza, prze­
syła jakiegoś „brata?,^ który ujmuje 
się za jawnością głosowaniu.

— Klóraż to jumi nie pozwoliła 
głosowTaćb mojej s ios lrze '?

Przewodniczący odpowiada mu, że 
członek komisp ma prawo czynić za 
sLrzeżcnia, że zresztą glos lej pani nic 
przepadł.

W Lećzoreni przybywać rzeczywista 
p. Sokołowska z mężem Jest skonster­
nowana że ktoś już za nią głosował.

Ukazuje legitymację, ale to o o  vwi.wio 
lrfe mogło jej pomóc.

W  komisji nr. 27 zjawia się oso- 
bniK żyd), jiodający się za., jednego 
członka tejże komisji, obecnego w  sa­
li (katolika, mającego nazwisko nie- 
mieckiępu Można sobie w yobrazić zdu­
mienie owego członka, gd> ulsfwszał 
swie imię i nazwisko,: pod którem o- 
wto podejrzane 'ndywidtumi chciało 
oddać g los ! Hyjena ta nie miała ża­
dnej legitymacji, nie lwia nawet' wcale 
skonsternow ania zdemaskow aniem i 
przyb\ v iem zawezwanego posterunko­
wego.... , I 1

Wspaniały lot z Anglji do Australji.

Yustralskj lotnik K ingsfom  smilh, odbył tert rekordowy lol w przeciągu 10 dni Po w y­
lądowaniu ludność zgotowała mu entuzjastyczna przyjęcie w o liw  czego lotnik i>vi zmu­
szony na zaim prowizowanej platformie, ustawionej na K-iinocliodzic odpowiedzieć witają-

jącym  go llumonc

Długi państwa wzrosły o 900 miljonuw.
Od końca grudnia 1926 r. do paź- 

dziernika br. diugi państwowa w zro ­
sły praw ie  o 900 m njonów  zlotach, 
tj. o 25.31 procent. Długi te wyno,,dy 
bowihm z końcem miesiąca

jgruidnia
gruidnia
grudnia
wTrześnia
grudnia
września

I 926 r.
1927 r.
1928 r.
1929 r. 
I 92!) r.
1930 r.

zł
zł.
zl.
zł.
zł.
zł

Czyż w7zrosl długów7

3.522.908.97 i  
4.100,891.525 
1.144,7 12.940 
1.089,386.083 
1.048,088.223 
1.421,501.284 

z 3 i jiól (do 
1 i pół miliarda złotych nie interesu­
je  każdego obywmlcla, który to wcze­
śniej czy później odczuje na swoicj 
kieszeni w form ie  ciężaru podatkowe­
go ? .«i

Gdyby większość sejmową tworzyły 
niezależne stronnictwu opozyeyjnepda- 
wałoby to gwarancję należytej kontroli

Uf aośc gu z n w r d m ą

mul buldżetem i obrotem państwowych 
długów wewnętrznych i zagranicznych 
Skoro jednak większość sejmową two- 
rzy obóz sanacyjny, kontrola ze stro­
ny opozycji będzie niewątpliwie szcze­
gólnie cznjna, ale realnie postanowie­
niom większości nie będzie można prze 
ciwslawić się. Jeżeli dotychczas, mimo, 
M  obóz sanacyjny nie mial większości, 
długi w zrosły 'o  900 mil jonów, bo było 
to od opozycji niezależne, lo cóż do­
piero obecnie, gdy istnieje sanacyjna 
większość sejmowa, która będzie ajiro- 
bowala wszystko, oo rząd w Sejmie 
przedłoży.

W yrazem  gospodarki pomajowej są 
budżety, które stale wzrastają. P ie rw ­
szy z r. 1926-27 opiewu w dochodach 
na blisko dwa mil jardy. Był lo budżet 
jeszcze niesamicyjny. Do roku 1929-30 
cyfrę „g lobalną" budżetu sanacja zdo­
łała podnieść, do jirzeszlo 3 md jar­
dów7 zł. Znaczy lo, żc za czasów sana 
ejynych ściągnięto podatków o prze­
szło ł miljard więcej.

szczególnie w  iiiiedmu.
Podczas gdy u nos lylko garść uświadomio­

nych kobicl .spdnir-t :,wój obowiązek. glosując 
na opozycji; mimo różnego rodź aj u pogróżek 
kobicly w  .ustrji, -i .szczególnie w V icdiąp 
wywalczą l> czerwone zwycięstwo. W Wiedniu 
370 (oh kobiet odd-do glos na socjalnych demo- 
kralow przydsejB wz.rosl liczby głosów kobie­
cych na socjalistyczną listy w ’ stosunku do 
w yborów  z r. Ml27 większy j->sl od wzimslu 
liczby glosow męskich.

Ten nadzwyczajny -ezullat zawdzięcza par- 
Ija fw e j zwartej oiganizacji, spoczywającej na 
pracą o llnzym iej si/>ci mężów zaiif5iu.ua. docie­
rających agitacja, swoją do każdego domu, okaz 
praca, oświatow .p w  duchu socjulislyczn cm. 
V krąg lej pracą wchodzi nauka, szhika. w y­
cieczki. podróże, rozrywki i I, d.

Nic dziwnego, że _ robotnico auslrjackie. 
szczególnie zaś wiedeńskie są .z. na ko mie je u- 
świadomione, że na lic nic ma ja. w pływu 
szluczki hcimw ehrowców i iimyth seiplow- 
ców, ani przyrzeczenia lub drach’ (i losując no 
socjalnych demokratów, Ikobiety austrjockie. 
wybralą też. do Mady Narodowej' 9 socjalnych 
demokralek, o Irzy więcej, aniżeli ie.h hylo 
w poprzednim- parlamencie.

—o—

„Za twoje myto 
jeszcze cię abito“...

Siary ludowiec Jan Stajiiński wa ł­
czył kiedyś szczerze w  obronie, chło­
pów7. Ale ]>o latach z radykała zrobił 
się z niego chłop potuLn7. W  swoim 
tygodniku „Przyjacie lu Ludu" p róbo­
wał wychowywać chłopów7 w duchu 
sanacyjnym, przyczem me zapomniał
0 własnej -osobie, o własnej karjerze.

A teraz p. Nlapiński zali się w  
„Przy jac ie lu  Ludu", że został jirzez 
sanatorów7 oszukany. Mianowicie kie­
rownicy B. B. przyjęli na sw7ą listę 
trzech członków Z w Chłopskiego, Fr. 
Sieradzkiego z Przybyszów ki. J. Jur­
czyka i K. Laskówskiego z (lorlie  P o ­
nadto sanacja miała Udzielę p Slajdu 
skiernu poparcia w okręgu nr l(i (Ja 
sto7), a w zamian za lo p. Stap.iński 
mial Ustąpić z okręgu krośnieńskiego
1 własnej listy nie wystawdać.

Tymezasein cała maszyiierja B. B. 
w okręgu jasielskim została nastawio­
na przeciw7 .Stapińskiemu.

„Odbywanie zgromadzeń — pisze 
ji. Stapiński —  Utrudn iano  nam lak 
samo jak1*centrolewowi, a działaczom 
naszym grożono aresztowaniem i rze­
czywiście aresztowano (w Majdanie). 
Ja natomiast, stosując się do. um owy, 
jioleeilem naszym przyjaciołom  ustnie 
i pisemnie wręcz przyjazne traklowu- 
nię p dra Ducha na zgromadzeniach 
i wszędzie. Wiadomo, że w tym du 
cliu pisałem także w , Przyjacielu Lu-

, I
tej lojalności nas/wj, a 
drugiej slrony jest wy- 
( leiil r olew7 z a 1 rzrin a ł

kie swoje głosy jak w r. 1928,

cliii".
Rezultatem 

nielojalności z 
mk wyborów  
wszy
a glosy7 Związku Chlopskiego zagar­
nęła Jedynka. Zorjen lowalo się w lej 
|)odsltpnej .grze tylko 518 1 Związków 
ców i ci wytrwali do ostatka ]>rzy 
liście naszej 22 W obec lego trzy m an­
daty przypadły BBWB. i trzy centro­
lewowi, a lisia Związku Chłopskiego 
111:1 uzyskała żadnego inkndatju czyli 
że i ja me zostałem wybrany. 'L.kie 
uznamel otrzymałem za starania o 
zwycięstwo Marszalka.

i —o —

Czytajcie Bzientiilt Ludow y !
Przied dw7oma łaty we francuskiej 

miejscowmści nadmorskiej znaleziono 
zwdoki zamordowanej 22-lelmej A 11- 
SMki, miss Wilson. Kapelmistrz o r­
kiestry kasynow7ej, niejaki Malres, ze­
znał. że widział na miejscu zbrodni 
cyklistę, i podał jego rysopis. Policja 
rzuciła się Iem. pilniej na poszukiwa­
nia cyklisty, żel znalazł się wkrólee 
małżonek zamordowanej, o którego 
islniemu nikt dolycliezas nu wi-ddział i 
klóiw w7yznaezył za wyTrycie m order­
cy nagrodę w wysokości 10.000 fr 
Pościg nici dał żadnego rezultatu, 

.Minęło dwa lala. Sprawa odżyła 
przy sposobności areszlowuma 16-lel- 
niego osobnika, Leloulre, k lóry napa­
dał na samolnie idące kobiety. Zain- 
l.erpełow7any7 w7 sprawne m ordo  slwut 
miss W iisoip I.eloulre jirzyznal się do 
pop-etmenia lej zbrodni. Policja Irjuin 
fowala, clioć obrońca chłopca Iwder- 
dzii, że Leloulre jest niewólmy, że po ­
licja wmówiła w niego poproslu zbro­
dnię, której nie mógł pojiełnić choćby7 
/. lego względu, że w chwili popełnie­
nia jej miał lal 1 1 i nie miał sił do 
uduszenia dość silnej kobiety, jaką by­

ła miss \ ilson.
śledzlw7o poslępowa-ło niezmiernie 

powoli, gdyż ad wokal rzekomego m or­
dercy przedkładał coraz nowe dowody 
jego. niewinności. Aż pewnego dnia do 
sędziego śledczego zgłosił się pewien 
Jary ogrodnik i zeznał, że widział 011 

cyklistę, którego zna osobiście, a kló­
ry odbywa obecnie slu/bę yyojskową 
w jednymi z pułków piechoty w Po ms. 
Szeregowca Denetlc aresztow7ano. \I.' 
i Iul oskarżenie po kilku dniach runclp, 
gdyż ogrodnik przyznał się, że chciał 
lylko zdobyć premję. 10.000 IV.

Pewnego dnia depesze rozniosły. ż< 
do komisarza jmlicji w Coiidc', nad 
granicą belgijską zgłosił się miody gór­
nik i przyznał się do popełnienia zbro- 
dm na miss Wilson

Ale i tym razem okazało się, że sa- 
mooskarzCnie było tylko wypływem 
(tziwmej jisychoiudycziup egzallacji. A 
lioniCważ kapclmisli z ostali)iotni czasy 
zmienił zdanie 1 zdaje uę jitż nie po- 
znaw7ać w Lelou lre mord(-rcy, wt;idze 
śledcze mają lw7ardy oizecii do zgry­
zienia

- o —

ZSi i dobrzy ludzie.
Kościelny pewnego kościoła na 

przedmieściu Wiednia /aslal w jednej 
/. ławek omdlałą dziewczynę. Okazało 
sic, że zemdlała ona z głodu1, gdy/, od 
dw.ich doi nic nić jadła i nie sp da, 
nie mając mieszkania. Jako jedwicgo 
krewnego podała swego szwagra, ma- 
lora w y o jp fu  auslrjaekiem.

Przeslueliaii' major jirzyznal się do 
pow inowaełw a, jmzyczem wyszło na 
iaw7, że wmiós! on na nią doniesienie 
do polwp o ki idzież. Jaki lo był ro- 
dzai ki^adzicży, okazało się jiodezas 
rozprawy.

Ojciec Joanny W'., nadinspektor ko­
lejowy, zmarł przed 9 latv„ przed 2 
laty zmarła jej matka. Poeząlkowo 
dziewczę mieszkało U s/.wagra, polem 
aloli usunął 011 ją z mieszkania, odku­
piwszy od niej uiządzenie, po/oslale 
jej po matce, za 609 szylingów', klórą 
lo kNvlotę sjilaeal ratami mmsięeznemi 
po 50 szylingów. W  sierpniu pan ma­
jo r  wyjechał na urlop, „zapomniaw7-

s/y o płaceniu rat przez dwa miesią­
ce. Dz iewczyna  nie mając '/, e/ego żyć, 
kazała jego mieszkanie (dwor/ye i za­
brała s lamląd zegar, k ló ry  sprzenala 
za 50 szyling. Nidudzki i*  i i l i lywionum 
dowiedz iawszy  Się o Iem ]<0 |>ow ;' ° ('ie, 
oskarży ło pannę o kradzież.

Na rozpraw ie  zapy lany  <•/.>' -ęehc(_» 
hć/.ddimi;! sierotę przyjai  do S ^ i c ,  
odpowiedzia ł  przecza/o. Sąd sKazat ją 
w arunkow o  na dwa mies iacepu7(wz|u 

thi w y r o i  u jieden / sędzio 'w  zw ró 
cii się do mej  z pytaniem, co teraz p o ­
cznie1, będąc  hezrobol  ną (jest z z aw o ­
du modyslką);^ Dz iewczyna odpowie-  
działa:

N i e  będę m kom n  więcaj c iężarem; 
Wzruszeni  sędziów ii urządził '  do­

raźną składkę pieniężna, a je-dnn z 
nich, porozum i awsszy s'ć Iclejoi iHynie 
/ żoną, oświadczył ,  że bierze ja .iaJ«> 
g'ri|\venianlkę do swryeu tzmei, uo|)(iki 
nie znajdzie  posady.  Sędzia ten. jfest -- 
socja lnym demokratą.
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Groźba y.
W ostatnich trzech dniach pojaw i­

ły  się pierwsze zwiastuny z im y  silne 
przym rozk i i śnieg. Takie czy inne 
zapowiedzi o ciężkiej c/\ lekkiej zimie 
nie zm ieniają faktu, że w c ^ M m y  w  
•okres zakończenia a przynajmniej sil­
nego ograniczenia wszystkich robót w y  
konywanych na wolncm jjowictrzn. Co 
to znaczy, nie trzeba Ihnnaczyó: to 
jdst powracająca wielka Lila bezrobo­
cia.

Jeżeli 
listopada.
.jesienno - 
gło się w 
*1.000 osób, można 
ki ono źreb i skok 
n im  tygodniu lun. 
dziesiątki tysięcy, 
ra lny in" w zrostem

Zbliżamy się. do pory, która ży ją ­
cym w  ustawicznej walce zarobek u- 
tniidni jeszcze te walkę/ — wielu zas 
icalkielm ją  tinimnożli wi. Bezrobocie bę­
dzie teraz — od lal przyzwycza il i­
śmy się już do tego — codzicnnem z ja ­
wiskiem: dla jednych jako materjał 
statystyczny, dla drugich jako kata­
strofa; jako miesięce ni do życia ni 
do śmierci.

Powtórna rozprawa skazanego na śmierć.
Rewizja wyroku wydanego tylzo na poszlakach.

W dalszym ęistgn rozprawy o mord i pod­
palenie, dokonane rzekomo pjy.ez Pawła ilid - 
deda. na osobie .Inrka Zadorożnego. wyszły na 
jaw  następujące szczegóły.

Oto w sierpniu lr. r. naczelnik wiezieni 
zawiadomił adwokata tlankiewicza. b y  natych­
miast z j iwii się w  wiezieniu u Micliahjy fclni- 
deca. (idy adw. Itankiewie/. przybył do w ię­
zienną Michał oświadczył mu. żi dręczony 
wyrzutami sumienia musi zeznać oulil prawdę 
u m ianowicie iż on sam, ti nie Paweł. zanur-

już w -p ie rw szym  tygodniu 
kiedy pogoda była jeszcze 

deszczów a bezrobocie w zmo- 
jednym tygodniu o przeszło 

łatwo wyliczyć, ja- 
\v trzecim i oslat- 

z pewnością o 
\ poza tym „flalu- 
będzie i sztuczny 

Ij. Urzędy pośrednie lwa pracy będą 
wykreślać tych, którzy' 'ukończy 1 i okres 
zasiłkowy z tym rezultatem, że bez­
robocie1 się „zmniejszy "  ale nędza bę­
dzie  jeszcze większa.

Mamy przed sobą okres, najgroź­
n iejszy dla klasy robotniczej. Z d o ­
świadczeń lat poprzednich wiadomo, 
że w  czasie od końęa listopada do 
po łow y  kwietnia liczba bezrobotnych 
z tygodnia na tydzień rośnie, osiąga­
jąc dwustutysięez.ną armję nędzarzy 
z zasiłkiem czy bez. Im w< ześmejsza 
i ostrzejsza zima. lem raplowniejszy 
wzrost, zależnie od możności wykony 
wania robót ziemnych. W  naszymi kli­
macie jmra roku ma sdn\ w p ływ  na 
zafrudnienie tak, że stałem tw ierdze­
niem stało się „zima jest wrogiem  ro ­
botnika".

Jak może robotnik przezimować, 
kiedy i w  locie, jeżeli naw et miał pra­
cę, mógł zarobić ledwie na życie, nie 
mogąc marzyć o odłożeniu części W i­
dzieliśmy przecież jak slaby był ruch 
budowłam —  około którego obraca 
się ty le innych przemysłów, a" inne, 
roboty nie szły ani w  przybliżeniu1 w  
tempie do jakiego przywykliśmy w  
normalnych czasach. Okazało się z 
rozmaitych zeslawień, że w  nnnionym 
sezonie nie budowano ani trzeciej czę­
ści koniecznych mieszkań, stąd prosty 
wniosek, że może ty lko trzecia cześć 
robotn ików była  zatrudniona. Jeżeli 
główmy czynnik rm-hu budov lanego, 
państwo muisi z, w iadomych powodów 
wynikających /. gospodarki sanacy jnej, 
ograniczyć inwestycje, to co m ów ić  o 
przedsiębiorczości prywatnej, dla któ­
rej budowa domów' wciąż jeszcze nie 
kalkuluje się.

Wielka kalaslrsfa
B E R L IN .  25. listopada r/Pal.)

W miejscowości Klcinleilicb na ko- 
paLn* „Marjannn" wydarzyła sic ka­
tastrofa. Wskutek załamania się dżw i- 
gu 7 robotnikow zginęło, 15 rannych.

Zawiesznle w urzędowaniu 
prezydenta w Bydgoszczy.
BYDGOSZCZ. 25. listop. (Pat.) Za- 

urząuzemem w o jew ody poznańskiego 
zawieszony zostat w  dniu wczorajszymi 
w  urzędowaniu prezydent miasta 
Bydgoszczy^ dr. Bernard Śliwiński. A- 
gtudy prezydenta miasta objął w- dmU 
wczorajszym wiceprezydent miasta dr. 
Clutuiełarski.

—o—

Znowu ofiara
niedozwolonego irzerwanla 

ciąży.
Owegdaj /.marin Marja Kłułaś wśród podej- 

iceanjefa okoliczności. — W  czasie dochodzeń 
uliricrdzono, że powodem je j śmierci był za­
bieg sfnjftzdula płodu, dokonany przez cgzaim- 
uwrwauą jiołożną, Janinę Osiadiaez, liczącą 41 
lat, rani pr/y ul Jozafata 4 W czoraj została 
on* ai-esztowanfa i odstawiona ito wiezienia

Wybuch wulkanu

Kilauea na wyspach lluwaj >kicli, z ezem połączone by to trzęsienk
dzito zuac/ne szkody. —  Zginęło 9 osób

ziemi, które worzą-

Rozpaczliwy czyn młodzieńca.
Pchnął sią w  pierś i poprzecinał żyły.

W czoraj w ieczór targnął , się na swe życie 
21-Ielui Benjamin flo lder, zam. przy ' ul. So­
bieskiego 1. 7. Desperat nic Sięgnął po truciznę 
tul) rew olw er lecz nożem pelmąl się w pierś 
w okolicę serca, puczem poprzecinał sobie 
żyły  u obu rąk. W  strasznym stanie znaleźli

1  * < > t  ę y  a  c i  o i  n a o i ^ y
czyli djabeł w  żołądku.

Gazety warszawskie podały w iado­
mość, że w  o wsi Koźminek pod K a li­
szem zdarzy! się następujący w ypadek .

W rodzinie gospodarza Olejszaka 
zachorował m iody chłopak. Ojciec 
sjtrowad/ił znachora, k lóry  stwierdził, 
żo w  żołądku! chłopca ukrył się djabcl. 
Zęby djabla wykurzyć, kazał znachor 
okładać brzuch chłopca szmatami na- 
inoczonemi w  nafcie. Zlecenie znaeho-

Zaginiony okręt.

Robotnicy
popieraiele 
prasę robotniczą!

Szwedzki parowiec „Tan ja  . wypłynął dnia b. ni. z portu gdańskiego, kierując się do 
Gotęnborg w Szwecji — Na pokładzie. znajdowało sig 11 osób załogi i jedna kobieta jako 
pasażerka -.Okręt len zaginął bez . śladu, a wszelkie poszukiwania drogą lotniczą

stuły bez skutku.

dowal Zadorożnego. prz\ tern opisał szczegóły, 
jat. dokonał mordu.

Adwokat ośw iadczen ie  to wręczy ł  prokura­
to rów ' s yw ida ko w i .  tymczasem Sąd N a jw y żs zy  
uchylił w y ro k  lw ow sk iego  trybun ilu.

Wobec oświ:uleżenia Michała, adw. łlankle- 
w ie z . ./.rzeki się Obrony M ichał* I lmdeea, bro­
niąc tylko osk Pawia, obrony zaś Michała 
podjął się b. prok. Gtirtlcr.

Paweł w  dalszym ciągu pi zoczy wszelkim 
Stawianym mu zarzutom, zaś Michał odwołuje 
swoje zeznania, złożone adw. dr. lłan leew T  
c/.owi. również przeczy, by był hity przez 
po lic ję : natomiast podtrzymuje, że mordę do­
konał Paweł za namową Koryckiego . lwań- 
czuky V.' spiaw ie zeznali złożonych moc. Jian- 
kiew iezow i Mieluit dowodzi, że obiecano mu 
3 tys zl. jeśli w inę w i z.mie n siebie, ą judw. 
ilankiew iez mial mu nawet mówić, że nawet

do

domniemanego

go domownicy i natychmiast wezwali Pogoto­
w ie  rat.

Przyby ly na mie jsce lekarz udzielił nie­
szczęśliwemu pierwszej iKimoey, puczem. od 
wieziono go w  stanie groźnym do szpitala. 
Powodu targnięcia się na życic Holdor me 
chciał podać

gdy się przjznn, dostanie najwężej dwa 
trzech lat więzienia. >

Po tych w\ wodach obrońca Michała, prok. 
(.Lirller jiostawil wniosek o odroczenie roz­
prawy i pozbawienie mcc. llankiewdeza pra­
wa obrony, z racji nadużycia zaufania-1 swego 
b kfjjortiPa.

Przeciw leniu wuiorkow i ojipwiedziat się 
prok. '1'ournell,

sięgnie wydali swe orzeczenie doktorzy 
okuliści itr Jaworski i dr. (.ruder, oświad­
czając. że Pawcl, choć na jedno oko nić widzi 
wcale, a na drugie li. słaJbo. nie wyklucza 
to jednak by mogi strzelić z odległości 6 m 
i pozbawić życia Jurka Zadorożnego.

.Następnie zeznawał jako świadek komen­
dant P. P przecząc, jakoby wymuszał bi­
ciem zeznania od osk. Mieliałii llnideea.

Zeznania świadku w ójta  gm iny, do rozprawy 
nie nowego me wniosły. Ograni-zj ł\ się one- 
do naświei lani: antagonizmu imędz\ obozem

mtod;. c lr ‘ i ..starych 3, sjii a wie niordemlwa 
konkretnego nie nie wie, ogranicza się jeno 
do Iw ierdzem i że śkidy odcisków butów l'a- 
w ła  pokrywah się z ślaikuni 
sjirawi , liiprdu

Świadek lwaniura Jurko, oświadcza żt 
po :mierei Zadorożnego osi, Mi-cliał jn-zyszedl 
di. niegn i ośw iadczył : ..Zalidcm Zadorożnego. 
ale bądź cicho i nie nie mów7“ . Interpelowa­
ny przez przewodniczącego, dlaczego nie zgło­
si! tego oświadczenia ]>o wyroku, świadek do­
wodzi, że Michał groził mu zemstą, w  razie- 
wę\ jawienia (aj emn icy.

Swiacui. Korecki przeczy, jakoby iniał na 
m iwi.ie Mieliala, do jirzejęcia w iny na siebie 
i obiecał mu za to 3 tys. zł

Sprawą morderstwa zaczął interesować się 
w iedy. gdy dowiedział sie od Sicf imury żo 
łlnidee ma zeznawać, iż  on, tj. Korecki, na­
mawiał go do składania fałszywych zeznań. 

Jutro dalszy ciąg rozpraw y

Posiedzenie klubu EL B.
W A R S Z A W A  25. listopada (Pat ), 

Dzienniki donoszę, że prezydj-uim B 
B W  B zwołało plenarne posiedze­
nia klubu parlamentarnego BBW R. z 
udziałem nowo wybranych posłów i  
senatorów na jutro, godzina 10 rano.
Posiedzenie
sejmu.

odbędzie się w  gmachni

Kościotrup; w podzicmiocii kościuta
rti spełniono Ale podczas lej ojieracji 
wskutek nieostrożności z naftą powstał 
pożar, który zniszczył zagrodę. Nado- 
miar Ojełóc chorego, w ierzu.c że dja- 
bel byd istotnie w zolędku pobił go 
bardzo dolkliAvie.

, Ileż jiodobnycli wypadkowtjjj mogą 
nam wydobyć  na światło tlzienne k ro ­
niki z ży-cia liie ly lko w iejsloego ale i 
miejskiego , ' V

\\e/.ur:ij przedpołudniem r-obolnicj. zatru- 
dnieir przy rekonstrukcji kościoła Marji Ma­
gdaleny. zerwali jwdlogę w  kurytarzu. łączą­
cym kościół z zakrystją Po usunięciu desek 
ujrzeli ;z jirzerażeuiem leżący tuż pod deska- 
nr kościotrup dorosłego człowieka. Pow iado­
m iony o tein jimboszez parnfji jKileeil zebrać 
kości do paczki, co też uskuiccznioiio

t.ckar/, dzielnicowy dr. W ernieki slw ierdzil 
nasięjmie, że kościolruji ten leżał w  ziemi od 
kilkud/.iesięi iu lat, gd\ gr/.cbano zw łok i w o ­
koło kośeioa na cmentarzu. Z kości zacho­
w a ły  się najlepiej szczęki z zębami, o śnieżnej 
białości.

Pom iary znalezionej czaszki przeprowa­
dzili asystenci Instytutu antropologicznego uni­
wersytetu J. K., jioezem szczątki te pogrze­
bano na cmentarzu Janowskim

pozo-

Fm crft kolejowji prznEthony
prztaz pociąg,

l b ieglej nocy n i stacji kolojow-ej w Skniło- 
w ie w  niewyjaśniony na razie sposób dostał 
się pod kola jx>drągu osobowrego 70-1 etm eme­
ry t kolejow y 1’ io lr Franiszyn Na szczęście sta­
ruszek nie postradał /,y"ia, tylko kota wagonu 
j)rzejecliały mu slojię u lewej nogi, miażdżąc 
mu wwzyslkie palce.

Na miejsće przybył lekai-z 1’ogwtowia rai., 
który ]K> udzielcbu F ranisz ynow i jiiei-wszej 
pomoej polecił odw ieźć go do szpitala 

'_________ - O - ______________ ;

Flaszką i majchrem.
Marja Solak, zam ptz\ ul Boczna Pija- 

rov, posiada zgryź liw y  cli arak ter. F.lioeiaż k,o 
w i i , może. sama jest anielskiego serca, a tylko 
ma męża cholery Im'1 i :

W czoraj przeżyła ona swój czarny dzień 
małżeński, gdyż mąż je j Andrzej urządził 
jej awanturę, rzaieał na nią flaszki i polana, 
poczem jiobił ją  po calem ciele

M ikołaj i Andrzej Kowalscy, zajęci w  pie­
karni „Z iarno \ p rzy ul. Zamkowej, najiadh w 
ul Gródeckiej na W łodzim ierza Żaldockiego. 
zam. w  Żaruiskaeh, ktorogo dotkliw ie pobili 
i dwr.krouiic zranili no/em na twarz,

Fdward Miszczak, zam. przy ul. Ż.rodkmej 
52, bawiąc na wieczorku w  kinie „Prom uTT', 
,za rogatką Żółkiewską, został .wpadnięty 
przez nieznany cb osobnikow, którzy zranili g , 
nożem w  lew y ł>ok pod łopatką.'

Zranionym udzieliło pom ocy P r o to w ie  rat. 
—o—

!
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REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
Wtorek, o godz. 7.30 wiec/. „E jo lek  z Mont- 

martrc".
Środa, o godz. 7 30 wieez. „F io łek  z Monl- 

martre".
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „A id a " .J
Piątek. Przed-' tawicnie zawieszone z powo- 

du generalnej próby z „Kord jąna".
Sobola, o godz." 7.30 wieez. .,K O RD IAN  

J. Słowackiego w  inscenizacji 1.. Schillera. 
(Przedstawienie uroczyste ku uc/.ęzeniu 100-ej 
rocznicy Powstania Listopadowego). Prcmjera.

Niedziela, |o godz. 3.30 pópol „l-jo łck  
z .MduLmartre' . (Leny zniżone).

Niedzie.la, o godz. 7.30 wiecz. „A ida  .
—o—

REPERTUAR TEATRU ROZMAITOŚCI:
W torek, o godz 7.30 wiecz,. „D orota  Anger- 

mann“ .
Środa, o godz. 7.30 wieez „D orota  Anger­

manu
Czwartek, o godz 7.30 .\i-ecz. „Dorota Ynger- 

mann
Pi Rek. o godz 7.30 wlecz. „D zw ony z Cdi'-' 

ne vi J1 e ; ‘ . ( Pr e ni j e r a j.
Sobola, o tgodz. 7,30 wieez, „D zw ony /. (.or- 

nenille".
Niedziela, o godz. 3.30 popol. „Dzieln.y w o­

jak Szwejk1. Ceny zniżone).
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. ..Dornia An- 

germann".
—o—

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO
W torekfSo godz. 7.30 wieez. „Perfum y mo­

jej. żony" (Prem jerd).
Środa, o godz 7.«0 wiecz. „Perfum y mojej 

żony*.
Czwartek, o godz 7.30 wiecz. Perfumy

m ojej żony".
Piątek, o  godz, 7 30 wiecz. Perfidny mo­

je j ż.ony
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Pei fumy mo­

jej żony1'.
Niedziela, o godz. 7.30 wieez. ..Perfumy

mojej żony".
Niedziela, o godz. 3.30 popol. ..Pierwsza

pani Kclby11. (Ceny zniżone).
—o—

REPFRTUAR TEATRU NOWOŚCI:
YN lorek, o goilz. 7.30 wiecz. „Ciotka Karola1' 

Tani dzień.

AKC.IA „KORDJ iN  \ fctóry wysławiona 
będzie d. 20 bm w  Tealrze Wielkim, toczyć 
sic bi;dzie na trzech' Kondygnacjach, zgodnie 
/, mickiewiczowska koncepcją ti itru iow iań - 
skiego, przejętą później przez Wyspiańskiego 
Liczne zmiany terenów akcji zaznaczone będą 
fragm* ulami archileklomcznemi, koii.slnikejąnii 
symholicznemi, świaLlcm, a przedewizystkie.nl 
układem ruchu scenicznego.

Inscenizacja uwzględnia wszystkie bez w y­
jątku sceny, uwypuklaja.c myśl przewodnią 
iiiworii. Inscenizacji dokonał Leon Schiller. — 
Pudowa sr<mv i kosi jurny pomysłu Stanisława. 
Jarockiego. Muzykę skomponował Tadeusz Ma­
jerski.

W T I  AJ li/ Ii M AŁYM  dziś preinjora dosko­
nalej farsy Leuza ■ Perfumy mojej żony1' z u- 
działem M. /uicza w jednej z ról czołowych. 
G łówną partnerką bedzie p. Irena Grywińska. 
Pozostałą, obsadę tworzą p p .: Morska, Z. Bar- 
wińska, Strzelecki, Kierczyński.

TE  \TR IlO/.MAITOM.l w  piątek wystąpi 
z prem jerą od id  wielu nie.gnuiego utworu 
Planquelte‘a „D zw ony z Lorncville“ .

—o—
ŚW IATO W Y 111 NT K O BN IŻY  Ii CENY N V  

ŚX®9W CE Zarysowująca sic od dłuższego cza­
su znaczna Zniżka surowców' .vełnianycn ji-st 
już dziś faktem. W  tym „Inni rzeczy poczy­
niła leż firma \ W ITTE LS , SI. łady Tekstylne 
w e  Lwow ie, ul Rulewskiego 7, Bardzo ko­
rzystne zakupy wprosi w e fabrykach Bielskich 
wszelkiego rodzaju aialerjałów  wełnianych a 
leni samem obni/yta zn wziii-p <•< ny.

I-'irm:i W dte.ls, lw ó w , Rulewskiego 7, pro­
wadzi, Jak dolyi liezas, wspólnie z nkwąlifiko- 
wa.ną facliową siłą krawiecką, salon krawiec­
tw a męskiego i wykonuje wykwintną gardero­
bę męską, jak ubrania-, w ierzchy futrzani i 
raglany do miary, biorąc pchlą gwarancję za 
punkiualii' i solidne wyikópanie.

Dla reklam y dostarczamy obecnie ubrania 
męskie w  edeie zł. 150.— i raglany z pierwszo­
rzędnych m alcrjałów po zi 100, — .

- o —
CZYJ B A N K N O ’1 I TEC ZKA? Posterunko­

w y .lakuhowski zdeponował w  V komisarjaeie 
P." lik baukuol 20 zł., znaleziony w Rynku 
przez Tadeusza Dii janowieza, studenta Poli- 
iechniki.

I.eil) Mendel, szofer aulodorożki nr. 80 zde­
ponował w  w j dz. śledczym teczkę czarną, po­
zostawioną 23 h(ti. Xv aucie, przez nieznanego 
p as a żer a.

Pożali m w V komisarjaeii zdeponowano 
legitymację szkolną Saloniona^Sliarm ...........

K *\ IU M B O L' DW ( )\'11 T7A n lm V C c7gan i,) 
kierowca; auta nr 8800, doniósł policji. że 
u wylotu ul. Nahielaka najechał im niego 
kierowca autodorożk. nr. 321, przyczem zla 
mane, zostało w  jego samochodzie prawo skrzy­
dło. oraz stopień Gergoul poniósł szkodę 500 
złotych

PO TRĄCO NA PRZEZ TRAM W AJ W  ul. 
Zainarsp nowskicj obok sądu wojskowego, zo­
stała poLracona przez tramwaj „10 Barbarą 
Galanta, zam. w  ł.aszkaeh Murowanych. Le-

Do P. T. Prenumeratorów!
\S> Kącik humoru.

(Si

Do dzisiejszego numeru dołączamy czeki P. K. 0„ zapomocą 
których upraszamy o nadesłanie na nasze konto Nr. 142,176 prenu 
meraty za miesiąc grudzień 1930.

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką pocztową 
5 zł, 50 gr.

O ile kwota należna za prenumeratę nie wpłynie do nas do 
dnia 10-go grudnia 1930 — w  dniu tym wstrzymamy dalszą w y ­
syłkę numeru.

; Ze względu na poważne straty materjalne, jakie Wydawnictwu  
nasze w  osresie wyborczym wskutek ostatnich konfiskat poniosło — 
prosimy uprzejmie tych P. T. Czytelników, którzy zalegają z pre­
numeratą o rychle wyrównanie tejże.

Administracja.

że d ozfti ałąkar?, Pogotowia rat. stwierdził, 
ona polluczeń ba catem ciele

/i C.HWAl V k I;A ! )/ 11 ,Ż. Dotkliwą szkodę 
poniósł d\rektor fabryki, w  Budapeszcie, Ign. 
Miirchler. ł>awiąc\ obecnie we L w o w ie , ,—  
W  czasie przejazdu jego z pl Krakowskiego 
do Hotelu „Bristol jakiś zurbwal rz.ez.imuv 
szek skr uli mu z. aula cl wid walizki-^ zawie­
rające 500 dolarowr w  gotówce, papiery war- 
loseiowe, wajdośei 3.000 dolarów, oraz bie­
liznę i dokumenty.

ARESTOW AN IA  W ZW IĄZK U  Z N A P A ­
DEM N \ WOZ POCZTOW Y KO ŁO  BOBRU 
W e Lw ow ie  aresztowała policja ucznia prze­
mysłowej szkoły, W łodz. Popiela, oraz ucznia 
ślusarskiego, \ndrz. Tkacza, zam. w  Zapy Io­
wie, [)od zarzutem brania udziału w  napadzie 
na wóz pocztowy koło Bobrki, oraz należ.enia 
do UOW.

ZC l HY W czoraj zgłosili w  policji zgubę 
następujących dokumentów i przezlm iotów . Da­
w id Zinian legitymacja i książeczki' Kasy Łh., 
SI. Jaremowicz. legitymacja kolej., Jul ja r  P.ir- 
des karla poborowa, wystawiona przez. Ma­
gistrat, Róża Markus i  Meehel Terteibauin 
karla zastawnicza oraz Eania 1 cllerbaum to­
rebka damska zawierająca świadectwo matu­
ralne, świadeclwo szkolne, i pugilares z. kwo­
tą -1 zł.

EUTRO ROBROWE LEPEM  /ŁO D ZIE  ii. 
N iewykryly na razie osobnik dostał 's ię  do 
\ mieszkania \dolfa Gonera, przy ul Grun­
waldzkiej 10, skąd skradł z przedpokoju futro 
bobrowe, wartości 3.000 zł.

ARESZ'1 ZAM IAST PIW \. 17-lełni Edward 
K loryk (Tkacka 25) został przytrzyma n\ w  
chwili, gdy usiłował skraść beczkę z piwem 
7. wozu stojącego w  ul. św . Marcina.

KIM  Z A O P 1E KO W A L  A S il; POLICJA? 
W czoraj zostali osadzeni w tire.szcić: Dawid 
GladsLein (Brajerowaka 10), jako jKiszukiwany 
przez sąd w  Równem, Tadeusz Płatków  (zam. 
w  Krasnopolu) za' jKisiadanie rzeczY' podejrzą 
nego jioehodzeiua, Stefanja Leśna za oszustwo 
przez jazdę pociągiem z Zimnej W ody do 
Lw ow a  bez biletu, oraz Wasyl Mucha, Marja 
Bizanc, Bazyli Broc.h, Jan Lakroiks, Jul ja  
Drobczyńska, Magdalena Tyniecka i Alicluił 
Lublincr za włóczęgostwo.

, —o—

Odpowiedzi redakcji.
TO W . Z NADW ORNEJ. Owszem, korespon­

dencja Wasza p. I. ,,Z [K>kłosia w yborczego" 
umieszczona była w  „D z. Lud." w  nr. 272., 
Numer ten został skonfiskowany, wobec czego 
na prow incję mógł być wysłany w  zmniejszo­
nej ob jętośc i: część- środkowa, w  której znaj 
dowała się korespondencja, nie mogła być do­
ręczona Gzytelnikom z prowincji.

—O—

[ K S I Ą Ż K I  b o y a  i

Piekło kobiet zł 3 6 0
Bronzownicy zł 7.00
Dziewice kon­

systorskie . zł 2-60
Flirt z Melpo­

mena . - . zł 7 0 0
M a r z e n i e  i

pysk . . . zł 7-00
Słowa grube

i cienkie 5tł 7-00

W KSIĘGARNI LUDOWEJ
LWÓW, U L S ZA JN O C H Y  2.

Program radiowy,
WTOBIŚK, d. 25 listopada 1930 

Bclransm. sygnału czasu z Obserw. Astr. 
Warszawie, hejnału z w ieży Marjackiej 
Krakowie.
KoncerL z płyt gramofonowych.

15.50 Triut n odczytu rządowego /. Warszawy. 
Id .15 koncert z płyt gramofonowych.
17.15 Transm. z K rakow a; „Św iatowe rynki 

zbożow e" — wygłosi dr. W. Orwicki

11.58
w
w

12.0

17 15
18 45 
19.10 
19.25 
19.35
19 50

Transm. koncertu 
Rozmaitości.
Transm. giełdy roln. z 
Koncert z płyt gramof.
Transm. Pras. 1 Izi-eimika Radjowego. 
Transm opery z Poznania. — Koinuni-

popul symf.

Warszawy.

katy z W arszawy. Rehiansm. ze siacyj zagr.

Repertuar kin IwrowskLch.
A P O L L O ; „G łos serca" (jjolski film  dźwię­

kow y z Romanówną).
C IIIM E k A . „Księżniczka Jazzbandu".

F A  1'ĄMORGAn A: „R ycerze m iłości” .
OAZĄ „Gehenna pasierbicy*.

S P IE N D ID : „Trzynasty przysięgły". 
CAE iNtl ,,Student z Sztoholmu 1 (dźwięk.). 
GRA/,VNa  . „W a lc  m iłości" (dźw iękowy), 

c OPF RN ' łv „N a  Sybir*1 dźwiękowiec 
jiolsi-d. śpiewy, clióry i mowa w  jęzvku pol­
skim.

L U N A : ,.Głupi August z cyrku Romanelli". 
'.E W ; „Gd m ilosć się budzi" (dźw ięk.g 
MARYS1LNKA „M a Sybir".
OAZA „Tru jące usta". . "*
PA LĄ C E : ;,Niebeziueczny romans" z Betty 

Amani i Dog. Samborskim
PASAŻ.: Złoto pustyni" i dodatek dźwięk
PA.fi „W  now iym  lokalu".
PROMIE5 : „G robow iec m iłości1.
RAJ • „W arta  nocna" (dźw iękowy). 
S T Y L O W Y : „W iosenna m iłość‘i  oraz „To in  

M ix“ .
UCIECHA: „Asfalt".

—O—

Dzień dobry, panie doklorze.’ To  istotnie 
dobry) dzień dla pana... czy nie?

! —o—
MII;DZY I EKAKZAMI.

— Czy operacja, którą kolegą przeprowa­
dził, była skuteczna?

Ni-e... dotychczas jeszcze nie otrzymałem 
za nią pieniędzy.

M5S7 W GUI \RZL
Do podmiejskiej aprkiiehiiS przyeliodzi gośi 

i zamawią'' gtlłarż Kiedy' mu przyniesiono po­
trawę, zagłębia w nią widch.-e i naraz z prze­
rażeniem spostrzega ukazu jący się ogonek 
mysi. Dzwoni tedy na gospodarza.

Pan dobrod/ąej życzy sobie czego?
Panie... lu. . w gularzu mysz.

Gospodarz nachyla się, 'buda, a jx)iem mó­
wi uspokajająco

— E... ile taka mała mysz mogła zjeść 
gularzu '

Poeta. Kio 
posiadać duszę. 

Dama: Albo

OEZJA I PROZA 
chce stale żyć

samochód.

na w-sę musi

W  RIIJRZE IKU.IGY.INLM 
Pani jest bardzo energiczną i odważną 

kobietą, pani Pomidorska — mowa Komisai-z 
policji O godz 3 w  nocy zakrada się
włam ywacz, pani rzuoa się na niego i przy 
przytrzymuje go Ue ikico w y liila .m n  pani 
pięć zębów?

— Myślałam, że lo mój mąż. wram  dc 
domu.

W YM ÓW KI
Ona: Jesteśmy dopiero ośm dni po ślubie, 

a przychodzisz tak późno do domu.
O n : N ie dziw  się... musiałem przyjaciołom  

wyczerpująco opisywać szczęście, jakiego do­
znaję w  pożyciu z lob.ą.

U PO ETY.
Zona Jeśli za .swoje poezje otrzymasz pie­

niądze, będziemy mogii w  ytapetowatć nasz po­
kój. Jeśii jednak nic otrzymasz, w y  tupet u jemy 
go twemi (Kiezjami.

^  O g ł o s z e i « 1

U N IE W A ŻN IA M  zgubioną legitymację koleio- 
w ą Nr. 41.381 Józefa Greb

ZDOLNń W YC H O W AW C ZYN I freblanka szu­
ka zajęcia w dobrym domu — ZgłoszeniŁ 
pod „w ych ow aw czyn i" w  Administi „Dzień. 
Lud

G R Z Y B Y
ladn? wybrane -najmniej 5 kg.) po 12 zł. 1 kg., po­
widła czyste śliwkowe z cukrem, beczułka 5 kg. 14 
zi . bryndzy czysta owcza bemułka 5 kg. 14 zł,, 
miód pszczelny górrki puszka 5 kg 23 zł., crzęch; 
włookie papierówki woreczek 5 kg. 17 zł. wysyła 

franko za pobraniem

M E N D E L  S T C J M M E R ,
Ko&ów, lu Kołomyjl.

l=5ó i  t y ł o b y
{ '

usuwa

PROHZBK DLA  DOROyŁYDH  

z f. m

„ K O C U T E K - M i  g r e n o  
Neffvos«n“

wyrobu apteki 

G Ą S E C K I E U O  w WdrsirawiG*
Sprzedają apteki. <

L ł J D O W A
l i W i w  —  « L  B u t jiio e h jr  2  

wprowadziła speej&l&y dala} BMepiMR tpołwzflo-iitcraoklch. 

-Lsi-yaruif pomada *•* akładfffj nartępąjąca c z a a o p i s m a :  

POBUDKA, PRZEŁOM, R0 B0YN1C «Y  PRZEGLĄD GOSPODARCZY, 
XEW, MŁODA MATKA, KOBIETA WSPÓŁCZESNA , 1 PRZEGLĄD  
WSPÓŁCZESNY. WOLNOMYŚLICIEL POLSKI, WIADOMOŚCI 1*1* 
TEAAOKIF,. GłĄiS LITERACKI, LW O W SK IE  WLAD0 Y.0 ŚCI ML' 

ZYOANTS i uiTERACKlE, MIBCIĘOZNIK LITERACKI

O K N N F K  O ł i Ł O S Z K N :

7.a 1 wiersz m/m 1 azpaltowy szer 37 m/m za tekstem
. 7 4

................................. — 15 gr.
n ad es łan e .........................................— -40 „
w tekście, k ro n ik a .......................... — .70 ,
po k rnn ice.........................................— -55 »
na 1 -szej s t r o n ie ..............................— .80 »

Cała rtrony za tekstem ł60-— rl.
Pół strony 260'—  .
Ćwierć strony........................................................................... . ' ..................................130' „
Cała strona w te k ś c ie   700—  „
Cala pierwsza struna pod nagłówkiem ...............................................................  *000'—  „

O g ł o s z e n i a  z a m i e j s c o w e  o US /, d r o ż e j .

Redaktor odp.: JUL JAN RYCHLJ0WSKI Z itrukarai L. S. T. iW. Lwów, ul. Leona Saoiehy 7,7, teł. 4-96.


